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Delegacja nauczycieli u min. Święto, awskiego
(Telefonem z Warstwa wy) SS&k

—r ie<*e
Onegaaj minister Swięiostawskt 

przyjął delegację nauczycielstwa poi 
skiego, &tóra przedłożyła szereg po 
ctuldtów 1 przedstawia sytuację w  
manczycielstw ie.

Między innymi porusr.ono sprawę

zjazuu nauczycielskiego i wyborów  
do władz Związku. Padły słowa, że 
życzeniem miaroaajnycn czynników 
jest, aby do przyszłego zarządu /.NP 
nie wszedł żaden z członków lozwią 
zanego zarządu, ba co utrzymano od­

powiedź, że nastrój yśród nauczyeiej 
stwa jest tuki, że uajprawdopodob 
niej wyoranym zostanie . zarząd w  
tym samym skJ idzie, ca roitwiąsca 
ny.

Natenezas sprawa nauczycielstwa

zostanie przekazań,, przez Minister 
słwo Oświaty Ministerstwu Spraw 
Wewnętrzny cli —  powiedziano deie 
ga sjl nauczycielskiej.

Tak więc ostatni akt dramatu nam. 
czyeiciskiego jeszcze ; się nie rozer 
grił*

Książę Radziwiłł, pani
i pGiitykd Funduszu

Kiedy powszechną uwagę w 
sferach towarzyskich, a nawet I 
politycznych catej Polski budzi 
przygoda miłosna starego księ­
cia Michała Radziwiłła i kiedy 
prasa różnych odcieni opisuje 
jego na skalę Maharadży Hin­
duskiego zakrojony majątek, 
wychodzi na jaw  zgoła nieocze­
kiwanie, że Ks. Radziwiłł jest

biednym człowiekiem, pozosta­
jącym na utrzymaniu... Fundu­
szu Bezrobocia.

Mianowicie "wedle nadeszlyeh 
tu informacyj Fundusz Pracy u- 
dzielił ze swoich funduszów prze 
znaczonych na cele walki z bez­
robociem Księciu Michałowi Ra­
dziwiłłowi kredytu w bardzo zna 
eznej wysokości celem zarybię-

riufheitow
Pracy
nia jego stawów.

Kwota odnośna została jak 
się okazuje —  stracona dla bez­
robotnych, ponieważ Książę Ra­
dziwiłł, stojąc na punkcie pew­
nych paragrafów prawnych *do  
tał odpowiednio zabęapieczyć 

się przed konieczr.ościami egze- 
kueyjnvmi.

Obecnie wypada zapytać, czy

REFO RMY 
wełniane - 3.25
Źródło Pc ńc?.uch
Kraków, P'iW Dominikański 1.

dotycząca zapomoga udzielona 
zustula biednemu Ks. Radziwił­
łowi, czy bezrobotnym rybom ze 
stawu Księcia Radziwiłła.

; (rz. r.)

Kto jest ministra /. ■t zennysłu itń ndkiw Poiscs?
(Telefonem z Warszawy)

W  kołach sejmowych zapowia 
dana jest na najbliższe dni intei 
pelacja na temat —  trzeba przy­
znać oryginalny

Mianowicie jeden z ogóinie 
poważanych posłów grupy rolni 
czej wystąpić ma z przemówie­
niem, którego końcowe tezy bę­
dą nosić chaiakter pytań skiero­
wanych do p. Premiera, a 
brzmieć mają

Kto jest właściwie obecnie na­
szym Min strem Przemysłu i 
Handlu ?

Nakrycia stoławe
alpakowe (ostre n ierdzewne) 
komplet na 6 osób 24 sztuk

Z ł  2 2 . —
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To stanowisko, nie tyle kryty­
kujące całość polityki Minister- 
stra Przemyślu i Ilandlu, ile 
pewne określone posunięcia te­
go resortu, tłómaczone jest zgo­
ła niezwykłym i perypetjami, ja ­
kie podobno miały miejsce ,w 
czasie ostatnich bardzo licznych 
podroży p. Min. Romana po kra­
ju-

Otóż w czasie tych podróży 
miał wieść prym i nadawać t°n  
wszelkim konferencjom gospo­
darczym Dyrektor Departamen

Narciarskie
artykuły zakup bezpośrednio  
w HURTOW NI I W YTW Ó RN I

S I L BERS T EI N A
Kraków, Skcwńska 5, te! l06-?2

tu Górniczego, Czesław Peche, 
usuwając w cień p. Min. Antonie 
go Romana

Co więcej, p Peche zabrał 
glos i decydował w sprawach 
najzupełniej do resortu jego nie 
przynależących. Wreszcie zda­
rzyło się na jednym z przyjęć, 
że przemysłowcy z pod sztanda­
ru kartelowego wnieśli w pierw

SPRZĘT
NARCIARSKI

SPRZĘT
ŁYŻWIARSKI

NARTY 
ŁYŻWY

Największy wybór! 
Najtańsze ceny!

S T A D I ON
BRAKÓW , (.RUDZKA 26.

Tel. 10683 
t d ł j r i f  kejptilnjrefc < m ik ! w

szym rzędz.e toast na cześć p 
Dyr. Pechcgo, a później dopie­
ro urzędującego Ministra. Mię­
dzy innymi teinalem interpela­
cji poselskiej mają być podob­
no i wywiady udzielone ostatnio 
przez p Ministra Romana, któ­
rych treścią są z reguły interesy 
kartelu węgla czy nafty, a które 
to wywiady w swoich koncep­
cjach polityczno - gospodar­
czych mają podobno stać w 
sprzeczności do urzędowej poli­
tyki innych resortów. Nie lest 
tajemnicą, że odnośne wywiady 
są preparowane przez p. Peche- 
go i nagrywane tylko „na 'psTtę 
ministerialną1*, aby tym snmyYn 
otrzymały bardziej auto t y tai y w 
ny wygląd. Sprawa pc^yż ś-ęj 
interpelacji będzie niebyłe jaką 
sensacją polityczną i odsłoni naj 
ciemniejsze zakamarki nas/ego 
biurokratyzmu. K. B.
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Podarunek me św ią teczny
Pan minister skarbu przyrzekł 

przeprowadzić małą reformę podął- 
kową. Kiedy, m ianowicie czy w  obe 
cnej jeszcze sesji, to nastąpi, niewiaao 
mo. Naruzie podatnicy mogą się cie­
szyć na zapas.

Natomiast wiadomo, przynajmniej 
wedle informacji prasowych, jakie 
obniżki i ulgi mają być. przeprowa 
dzone. Są to —  zgóry trzeba to za­
znaczyć —  nietylko drobne, ale i nie- 
trafiające do „szarego człowieka1 

ulgi —  szerokie, pracujące sfery lu­
dności nic na tej reform ie nie sko­
rzystają.

Np. znosi się świadectwa przemy 
słowe, ale za to podwyższa się po­
datek obrotowy o 0 .1 “/®. Dalej ry­
czałtuje się mniejsze podatiu docho 
dowe, znosi się podwójne opodatko­
wanie przy poborze dywidend . ja ­
kieś jeszcze ulgi w podat­
kach Dezpośredńich. —  Na koszta 
utrzymania w sensie ich obniżenia 
reforma ta napewno nie wpłynie —  
trzebaby dla osiągnięcia tego pożą­
danego celu ruszyć podatki pośred­
nio, tego zaś nie robi się.

Zdaje się, że prof. Krzyżanowski 
występując za obniżeniem podat­
ków, nie taką obniżkę mtał na m y­
śli Cóż, jeżeli p. minister skarbu 
przy całym swym optymizmie woli 
mieć wróbla w garści niż kanarka n& 
dachu tj. mieć wysokie padatki anize 
li mnh z nadzieją powiększenia się 
ich wydajności. Doświadczenia na­
uki i praktyki uczą, że lepiej mieć 
parę podatków o murowanym w y­
niku aniżeli tuzin o niepewnym. Są- 
dz.n. , że i podatnik wolałby taki 
system, przy którym nie miałby kło­
potów z dotrzymywaniem „kalenda 
rza podatkowego41 —  wolałby po 
prostu rniś.ć mniej do czynienia z

Z finta

Mówić i aa naj­
więcej czy jak 

najmniej?
Na komisji budżetowej Sejmu zoo 

wu był nudy incydent: rozbieżność 
między przewodniczącym komisji a 
p. premierem. Pierwszy apelował do 
posłów7, aoy się trzymali granicy 
czasu wyznaczonego regulaminem, 
drugi przeciwnie żądał jak najdłuż­
szych przemówień, aby —  jak się 
w yraził —  mógł jak najwięcej sko 
rzystać.

Jestto już drugie wystąpienie pa­
na premiera: pierwsze miało m iej­
sce na plenum Sejmu w  dyskusji 
„m edalow ej" między marszałkiem 
Sejmu, a premierem i podobno ma 
mieć konsekwencje w form ie sądu 
marszałkowskiego. Pan premier 
Składkowsk i jest człowiekiem impul­
sywnym i z pewnością niema zatni r  
ru poniżać Sejm. Sam zresztą to 
stw ierdził wio w ą w  i, że jeżeli rcagu 
je, to dlatego, ponieważ traktuje 
Stjm serio. Oto ważkie słowo! Pp. 
posłowie są na tym punkcie przeczu 
leni, tembardzifcj, że znają swą zaw i­
słość od rządu. Zresztą mówienie do 
rzeczy czy nie, jest dla n cli jedynym 
sposobem zamanifestowania swego ist 
nienia. Coby „w yborcy" powiedzieli, 
gdyby posłowie przynajmniej nie wy 
9 dałi się?

urzędetn skarbowym.
Nasz budżet jest .uetylko zrówno­

ważony, ale i w niewielkiej wpraw­
dzie kwocie zwyżkowy N ietylko to 
świadczy dobrze o budżecie; w ięcej 
jeszcze świadczy fakt, że obliczenia 
co do wysokości dochodów i wydat­
ków są naogół trafne tak, że większe 
niespodzianki są m niejw ięcej w y­
kluczone. Przy tym dla skarbu po­
myślnym stanie rzpezy możnaby być 
mniej skąpym i popuścić nieco cugli 
ileże —  ̂ co prawda, to prawda —  
naciągnięte są zbyt silnie i każdy od­
czuwa ten nacisk.

Jak wiadomo, Hindenburg urodził 
się w Poznaniu. Jego druh i konku­
rent do sławy urodził się w Pruszy- 
nie w Pozpańskiem. Ooaj odnosili 
się w różny sposób do Polski H in­
denburg jako stary junkier pruski 
lekceważył Polaków, uważając ich 
za naród niższej sorty. Natomiast 
Ludendorf wprost nienawidził Po­
laków i robił wszystko, co mógł, aby 
nie dopuścić do powstania bodaj w 
polowue niepodległej Polski.

Ludendorff był tak zacięty ze na-

Zamknięta z powodu przebudowy 
w ciągu całego lata reprezentacyjna 
droga Kraków —  Zakopane —  zosta­
ła ostatnio, jak wi adomo, otwarta na 
sezon zimowy dla ruchu saiuochodo 
wego.

Niektóre odcinki a m ianowicie 
te, na których prowadzono prace 
przy przebudowie podczas ubiegłego 
lata. nie zostały jednak jeszcze w y ­
kończone, co nie przeszkadza za 
sadniczo normalnemu ruchowi

Tak więc inożna obecnie spokoj-

A odczuwają go najsilniej ci, któ­
rzy bezpośrednio do kas skarbo 
wych nie składają świadczeń, lecz ci 

którzy nieświadomie na rzecz pań­
stwa świadczą o w iele więcej. Już 
tak jest ten świat urządzony, że lu­
dzie jeść muszą —  tu jest właśnie to 
źróało, z którego państwo czerpie 
największe dochody pod nazwą po­
datków pośrednich.

Nie dziw im y się jakiemukolwiek 
ministrowi skarbu, że zazdrośnie 
strzeże tego źródła, ale i minister, on 
najwięcej, powinien potrafić wżyć 
się wr położenie przeciętnego obywa

wet Królestwo —  oczywiście w  razie 
zwycięstwa Niemiec —  chciał okroić 
przez aneksję zachodniego jego „k o ­
lana", głownie zagłębia węglowego. 
On też był tym, który wysłał Legiony 
na „etat śm ierci" na W ołyń, częścią 
na Bukowinę.

Nie obeszło się bez tego, że Luden­
dorff klęskę niemiecką prz>rpisał w 
części Polakom  Oto w ostatniej fa .ie  
wojny, gdy klęska była już widocz 
uą, Ludendorff wysłał do Berlina ma­
jora von den, Busche, aD> udzielił in-

polsko-austriackim
iszczonych w P. 1. R., na rzecz Au 
strii, sumy według następującej ko­
lejności:

ua koszty- utrzymania do 250 zł. 
miesięcznie; z reszty zaś w pływów  85 
procent przeznaczone będzie na po­
krycie należności towarowych w y­
płaconych w Austrii, a 15 proc. hę 
dzie używane na koszty utrzymania

NOWELRZACJI
giej osużzją przewiduje nadanie urzę 
dom sk arb ow ym -p raw a  szacunku

r • * N
wartonci rzeczywistej nieruchomości 
w  ciągu trzoch lat od daty sprzeda­

ży jej-
Bóżnica między wartością sprzedaż 

ną a oszacowaną przez urząd może 
być następnie obciążona podwójną

nie jechać samochodem z Krakowa 
przez Myślenice. Lubień, Chabówkę 
Obidową i Nowy Targ do Zakopane­

go-
Z nadejście s* eonu budowlanego

lela, który wprawdzie z pracy .iwej 
nie osiąga minimum egzystencji, ale 
przy chlebie i mięsie, cukrze i piw ie 
przy wszystkich artykułach kon- 
sumcyjnych płaci w ięcej aniżeli pła 
eiłby w form ie podatku od dochodu 

Czytamy, że pp. Wład. Grabski i 
prof. Krzyżanowski mają byrć powo­
łani jako doradcy p. ministra skar­
bu przy przeprowadzeniu małej re­
formy podatkowej. N iew iele tu bę 
dzie do radzenia, jeżeli reforma zo­
stanie utrzymana w zapowiedzią 
nych granicacn. Na święta należało 
by zaofiarować ludności innyr poda 
runek —  ten wywołałby uczucie ul 
gi, podczas gdy zapowiedziany Vy 
wołuje rozczarowanie.

form acji o sytuacji przywódcom 
stronnictw parlamentarnych. Major 
przedstawił położenie w ponurym 
świetle. W śród jego słuchaczy był też 
posei —  Polak, o którym Ludendorff 
pisze w swych pamiętnikach, że wszy 
stko słyszane zdradził emisariuszom 
iiitenty.

I obaj dożyli tego, że Polska pow 
stała i że ziemia, na której się urodził* 
stała się częścią Polski. Można sobie 
wyobrazić, jak ich to bolało.

na wiosnę środkowy odcinek drogi 
będzie wykańczany, wobec czego za 
stanie on zamknięty dla ruchu. Prr. 
wadzone też będą latem roboty na 
ode nku od Lubienia do Chabówki

P i w n t e ę t a f  o  P f l i w o c Ę  Z i m o w e j

d l a  bezrobotnych

Dwaj herosy niemieccy
wrodzeni na gtoistcięg zietni

Zirtany w układzie clearingowym
Z dniem l grudnia br. fukcje Ban­

ku Polskiego w clearingu polsko - 
austriackim przeszły do Polskiego 
Instytutu Rozrachunkowego, przy 
c tj i główne zasady dotychczas obo 
wu/ujące nie uległy zmianom.

Z wyptat dokonanych na rachunek 
Pofs.ki w Austriar Ba lku Naro­
dowym będą Jypłaeane w Austrii w 
porządku chroń 'logicznym  wpłat u

PROJEKT
o  o c  ” • stentpiowĘfdr

Komisja skarbow,i związku izb 
przemysłowo - handlowych rozpatry 
w-ała ostatnio projekt nowelizacji u 
staw7y o opłatach sfemplow-ych. Za­
powiedziane w Sejmie przez ministra 
skarbu obniżenie opłaty stemplowej 
z 6,4 pi oceni na 5 procent przy przej 
ściu nieruchomości na własność dru

nej podwyżki opłat stemplowych nie 
uiszczonych nawet w wypadku nie­
świadomości płatnika.

Zimą otwarta - latem częściowo zamknięta
będzie druga Kraków—Zakopane

wysokością opłaty stemplowej oraz 
kosztami biegłych.

Poza tym komisja podkreśliła nie 
słuszność nakładaniu kary grzywien 

' •* v w^ysokości 15-kroinej świadomie u 
szczuplonej należności oraz 25-krot

ponad 250 zł miesięcznie jak rów 
nież należności z tytułu procentów 
od kapitałów, należności licencyj­
nych i t. p. Z ewentualnej nadwyżki 
wpłat po stronie austriackiej nad 
wpłatami po stronie polskiej, tnjdą 
spłacane kapitały, co ze w-zględu na 
znaczne zamrożenia Austrii w Po l­
sce na razie nie wchodzi w rachubę. 

 ogo------

USTAWY
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MA P R O C E S IE  C H Ł O P S K I M
(SyljMietlii i  w rh ie n m l

{P ream is i kor. -wi.)
W  diiiw wczorajszym  podailśmj 

wyrok w prooeije prioinyskim  hr. 
nrtM»“ iow «k iegc i tow. Dziś zamiesz­
czamy relację naszego korespouJen 
ta jrelacja ta nie straciła nic na ak­
tualności.

SŁiad law y oskarżonych, na gło­
śnym procesie o „strajk  chłopski" 
w  Przemyślu jest na ogół jednolity. 
Bo oprócz oskarżonego „Zielonego 
nrabiege44, Drohojewskrego, pana 
aa 800 morgach w  Cieszacime, 
wszyscy pozostali oskarżeni to drob 
ni rcln icy lub bezrolni wyrobnicy 
wiejscy

Sam lar. Jłrobojewski, 50-cioŁetni 
kawaler, o imponującej powierz 
chowności czyni wrażenie bardzo do 
brotliwego człowieka. W yraził się o 
nim obrońca mec. Kofm okl Ostrów, 
ski, że widocznie hrabia uznał, że 
czas, żeby takżć zamożnemu ebywa 
telowi popatrzyć w  głąb nędzy chłop­
skiej Hrabiemu nie obce bowiem  by 
ły sprawy społeczne. Jako b. oficer 
rosyjski był świadkiem rewolucji ro ­
syjskiej, a później, jako odznaczony 
obrońca Lw owa nadstawki! swą 
pierś w obronie całości państwa. 
Odpowiedzi oskarżonego Drohojew-

Powtatowego Komitetu Str. Ludowe 
go, drugi na powiat dygnitarz, Stron 
nictwa Ludowego, jak się w yraził o 
nim prokurator, czyni wrażenie bar 
dzo przygnębionego przeży tymi 
wstrząsami

Pod wpływem  jednak obrony, a w 
szczególności mec. Gralińskicgo przy 
chodzi powoli do siebie, dając Sądo­
wi wyczerpujące odpowiedzi , odno­
śnie swej roli, jako „Św. Floriana** 
na terenie powiatu jarosławskiego.

Oddzielną frakcję stanowi grupa 
t. zw. „prezesów**.

To  oskarżeni: Mariarek, W lazło  i

Procesowi przysuehiwai 's ię  też 
prezes N K W . Str. Lud., b  marszałek 
«ob. Maciej Rataj i członkowie p rw jf 
•dium iniigre.su Str. Lud., ob. N. Tep  

3 'er*
Obr«rnę wnosiŁi adwokacifc Graliń- 

*k i, E a fu io i 1 O drow sk i (jun ior) z  
W arszew y, D r^ iew ic z  Ą.- Lwowa, 
C ro s jfd d , Frim , ScbaffeJ i W riu  
Szaus z Przemyśla. ’

W ie lk ie  wrażenie na sali pozostawi 
ły  przem ówienia końcowa aerwoka 
iów , ilraLńskiego, Hofmol4l;i, Gross- 
felaa f  Frżma i o mich na%-ży kilka 
słów, dla charakterystyki powie-

Mikowski, ten ostatni pracuje juz 2lt ' dzieć. 
lat w ruchu ludowym. Mimo braku Mecenas Graliński, wiceprezes N. 
nawet elementarnego wykształcenia. '  K  W. Str. Lud., m iał za zadanie o- 
posiadają oni jednak ogromny kapi- ! bronę „jedynastego** yj^karżonego, tj.

Uec. ^ln, przypomina głośne pro 
rąfctwo poety Wyspiańskiego, te  
„chkj^p Potęgą jest —  i basta". Prte 
m ów ien ie  dra Frima, pełne polotu i  

wywarło wielkie wrażenie na 
SilfLne i oskarżonych.

W yrou:

L r Drobojewski skazany z paragra­
fu 161 na ciężkm więzienie prze* *  
i poł lata.

Kasprzak na 3 lata.

Inni oskarżeni na więzienie od lat 
. do 8  iniu iuioz ięcy.

tai wyrobienia politycznego. Stronnictwo Ludowe. <?- zadania swe
Dalsza grupa oskarżonych, to przy f g °  wywiązał się znakoi\iicie

Hr. Drohojewski w rozmowie 
z mec. Hofm okl Ostrewskim

skiego udzielane bądź to Sądowi, 
bądź obronie me znajdują się na 
płytkim  poziomie intelektualnym —  
Hrabia cieszył się też olbrzymim m i­
rem wśród ludności, czego dowodem 
że po jego zaaresztowaniu, 1 0 0 0  chto 
pów bezpłatnie pracowało na jego ła­
nach przy koszeniu i innych robo- 
tacn polnych.

Oskarżony Kasprzak, wiceprezes 
raKsassasp  ̂ s^tmsB^ssstsssas^estssmsmt i

wódcy „plutonu saperów", Orzech, 
Rusinek i Solski. Są to młodzi lu­
dzie, pierwszy z nich o bardzo miłe., 
twaizy, to kowale i stolarze.

Oni to, wedle aktu oskarżenia, bu­
dowali barykady, zwalali topole na 
drogi, by nie przepuśeić lamistrej- 
ków

Oslatni dwaj oskarżeni Słupek i 
Switałowski, czynią wrażenie, jak 
gdyby przypadkiem znaleźli się na 
ławie oskarżonych, jakkolw iek cią 
ty n.inich bardzo wielkie oskarżenie, 
bd organizowanie napadu na orga­
na P. P. T ; k w ogólnych zarysach 
przedstawia się charakterystyka o- 
skarźonych.

Proces, jako pierwszy po głośnej 
interpelacji ks. Lubelskiego, odbił 

się głośnym echem w całym kraju. —  
Wszak to na nim miano rozstrząsać 
sprawę „pacyfikacji**

W yrok w tym procesie, jak 
chciał p. prokurator, miał być odpo 
wiedzią na interpelację. Stenogram 
zaś zeznań świadków o pacyfikacji 
etc., miał, zdaniem mec. Hofmokla, 
być najlepszym dokumentem po- 
tw ierdzającym interpelację poselską,

>o też na proces przybyli przedsta 
w icieie prasy z całego państwa, z 
Warszawy, Poznania, Łodzi, Krako­
wa, Lwowa.

Zaczął od opisu rozpaczy i bezna 
dzłejności panującej na tóYenie straj 
kowym, po czym jk‘zsszedł do ana­
lizy prawa do sfrejkif rzeszy chłop­
skich.

Moma mec. Gralińskiego, iktńfej przy 
słuchiwali się przedstawiciela, sąou, 
prokuratorzy, palestry i licznie 
LyLf publiczność, uczyniła kolosalnC* 
wrażenie i była przedmioiem rozmów 
w mieście

Obrona mec. Hofmokla była wy 
powiedziane z ogromną siłą i tempc 

s ramentem. Rył to jeden w ielki hymn 
w obronie praw człowieka i obywa­
tela. Niestety wiadome względy me 
pozwalają na cytowanie całego prze 
mówienia, ograniczę się przeto do 
Jednego fragmentu.

„N ie  będę tu wspominał —  m ówił 
mec. Hofm okl —  o żadnych licznych 
związkach chemicznych, jak Sir. Lu 
aowe, N. O., BB„ OZN.\ O ZN3; poru 
szę jeno jeden taki związek, a miano 
wic.e PP., co oznacza pogrom —  pa­
cyfikacja !...“

Mec. Grossfeld. przywódca miejsco 
wej PPS , lwią część swego przemó 
wicnia poświęci! analizie prawnej w- 
ny oskarżonych. ,

Ława dziennikarska padczas roapra 
wy. (Czwarty od lew ej red. Czerwoń 
m ,  korespondent „Krakowskiego 

Kunnera Wieczornego*4.)

W yrok oskarżeni przyjęli z zupel 
bym spoitojem, poczym w icn im ie­
niu obrona zapowiedziała apelację.

Na wniosek obrońcy Grossfelda* 
oskarżonych Drohojewskiego i Kas­
przaka, pozostających od sierpnia w 
aieszcie tymczasowym, wypuszczono 
na wo.ność, aż do uprawomocnienia 
wyroku.

Tak zakończyła się w pierwszej in 
stancji, pierwsza, z serii procesów 
chłopskich na terenie środkowej Ma­
łopolski, rozprawa o „strajk chłop 
ski".

K. Czerwonaki,

Jak zawsze, głośny w  procesach yolł 
tycznych obrońca, z zadania swego 

1 wyw iązał się znakomicie t

tfo
ES &/%rtF2FS

Krabów, Rynek Gl. 6.
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W a ż n y  o k ó l n i k  m s n i s p a  P o n i a t o w s k i e m u )
Minister Rolnictwa i Reform  Rol­

nych, p. Juliusz Poniatowski, wydał 
do urzędów wojewódzkich i Państwo 
wego Banku Ilolnego okólnik w spra 
wie kwalifikowania nabywców zie­
mi z parcelacji. Okólnik ten jest o 
tyle ważny, że uchyla on wszystkie 
wydane i obowiązujące dotychczas w 
tej sprawie okólniki i pisma okólne, 
ustalając kwestię kwalifikacji naby­
wców w sposób ostateczny. Okólnik 
ten w najważniejszych swoich ustę­
pach brzmi następująco-

„W łaściwe urzędy mają obowią­
zek dokonania skrupulatnej selekcji 
kandydatów pod kątem widzenia nie 
tylko ich kwalifikacji zawodowych, 
lecz i dotychczasowych źródeł utrzy­
mania oraz ich głównego zajęcia. Za 
uprawnionych do nabycia gospo­
darstw z parcelacji należy uważać na 
pierwszym miejscu osoby, których 
głównym zajęciem jest produkcja 
rolna lub warzywniczo-ogrodnicza."

Minister podkreśla, że polityka rzą 
du musi iść w kierunku umożliw ie­
nia odpływu nadmiaru ludności ze 
ws>, a nie przenoszenia na wieś lu­
dności z innych zawodów, zwłaszcza 
osób, mających dostateczne środki 
utrzymania.

Przed powzięciem aecyzji, zatwier 
dzającej kandydatów na nabywców 
gospodarstw rolniczych lub warzyw- 
n iczoogrodniczych przy parcelacji 
rządowej, należy „przeprowadzać do­
kładne badania nie tylko ich kwalifi- 
kacyj rolniczych, lecz również ich 
dotychczasowych źródeł utrzymania 
i przy uwzględnieniu kolejności, za­
strzeżonej ustawą o wykonaniu refor 
m yrolnej, spośród zgłoszeń o naby­
cie wybierać zgłoszenia osób, dla 
których warsztat rolny stanowić bę­
dzie główne zajęcie 1 podstawowe 
źródło utrzymania. Kandydaci, po­
siadający zapewnione minimum eg 
zystencji z wykonywania innego za

wodu, bądź z tytułu zaopatrzenia 
emerytalnego, choćby posiadali kwa­
lifikacje rolnicze, powinni być sta­
wiani na ostatnich miejscach, co z re 
guły pociągnie pominięcie ich przy 
parcelacji. Dotyczy to zarówno osób, 
pobierających uposażenia z fundu­
szów publicznych (urzędnicy i funk­
cjonariusze państwowi i samorządowi 
zawodowi wojskowi i t. p.), jak rów ­
nież osób. czer] iących środki utrzy­
mania z wykonywania zajęć zarob­
kowych (przemysłu, rzemiosła, han- 
dlu, wolnych zawodów i t. p ), lub 
posiadających zaopatrzenie emerytal 
ne“ . W yjątk i mogą nastąpić jedynie 
za każdorazową zgodą Min. R. i  RR.

„Analogiczne zasady winny stoso­
wać urzędy przy sprawowaniu nad 
zoru nad parcelacją prywatną i 
P. B. R , szczególniejszą zwracając 
uwasę na tereny o większym prie- 
hidmeniu rolniczym.

Okólnik niniejszy nie zmienia do­

tychczasowych zarządzeń co do ko 
nieczności tworzenia w uzasadnio- 

5 nych warunkach t. zw. parcel rze- 
mieślniczo-wiejskich (do 2  ha) ora* 
robotniczych i urzędniczych przy 
miastach i ośrodkach przemysłowych 
(do 1 ha) oraz nie zmienia zarzą­
dzeń o nieparcelacyjnym obrocie 
ziemią.

Jednocześnie minister przypomina 
że spośród kandydatów, posiadają­
cych równe kwalifikacje zawodowe 
i gospodarcze, w pierwszym rzędzie 
uwzględnieni być winni zasłużeni 
żołnierze i inwalidzi a im ii polskiej 
oraz polskich form acyj ochotnirrwch 
tudzież rodziny (wdowy li-b -neroiy) 
pozostałe po poległych ż • de.-z.ich 
armii polskiej oraz polskir.i fcr.nti- 
cy j ochotniczych. Wspomn ans- za«.i- 
da dotyczy w- szczególności z ., -1 .lżo­
nych uczestników. Walk o n V  ódieg- 
Icsć oraz wdów i sierót potfft.-ia- yc.U 
po nich.
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a ta k p r z e c iw k o  g e n . Że l ig o w s k ie m u
Natychmiast po głośnym wy­

stąpieniu gen. Żeligowskiego 
na plenum Sejmu, puszczono 
naszynę intrj gancką w ucn. 
Przebąkiwano o tym, że cześć 
posłów ma zgłosić przeciwno nie 
mu volum nieufności, jako prze 
wodnicząeemu komisji wojsko­
wej. Na pewien czas plotki te 
ucichły, ale —  jak sie w końcu 
okazało —  po to, by tym jaskra­
wiej później odżyły.

Bowiem wczoraj przed porząd 
kiem dziennym zabrał głos po­
seł gen. Żeligowski i odczytał na 
stępujący list, który otrzymał ja 
ko prezes Sejmowej Komisji 
Wojskowej

„Wystąpienie P. Posła na po­
siedzeniu Sejmu w dniu 2 grud­
nia wykazało głęboką rozbież­
ność naszych poglądów z pański 
mi na rolę Naczelnego Wodza w 
państwie. Nie uważamy przeto 
za możliwe dla siebie współpra­
cować z P. Posłem jako przewód 
niczącym Sejmowej Komisji 
Wioskowej o czym . niniejszym 
uprzejmie kom uniku jemy “. 

Następują podpisy 12 posłów. 
Odczytawszy ten list poseł ge­

nerał Żeligowski oświadczył: 
Aczkolwiek list teu nie ma 

charakteru urzędowego, to jed­
nak ze "względu na to, że autorzy 
jego podkreślają głęboką różni­
cę ideologiczną poglądów mię­
dzy nimi a mna, na jedno z naj

ważniejszych zagadnień pań­
stwowych. oświadczam, że ze 
względów natury regulamino­
wej zagadnienia tego omówić 
nie jestem w  stanic. Jednakże 
ze "względu na powagę sprawy 
powrócę do tego zagadnienia 
przed właściwym forum i we 
właściwym czasie. Oświadcze­
nie to znaczni część Izby powi 
tata oklaskami.

Nie wiemy jak zamierza po­
seł Żeligowski Teagować na list 
15 posłów. (Przypuszczamy, że 
ten hardy, męski i bohaterski 
zdobywca Wilna zdoła należy­
cie uporać śię z intrygancką ro­
botą pewnych posłów, należą­
cych do znanego obozu.

Dla nas nie ulega najmniej­
szej wątpliwości, że wystąpie­
nie gen. Żeligowskiego było prze 
myślane i oparte na przesłan­
kach konstytucyjnych, a co naj 
ważniejsze nacechowane troską 
o dobro państwa i poi żucie 
praworządności.

Chyba nie ma człowieka w 
Polsce, któryby miał wątpliwo­
ści co do patriotyzmu generała 
Żeligowskiego, lun co do braku 
przywiązania jego względem ar 
mii.

Wolno było generałowi Żeli­
gowskiemu jako posłowi i stare­
mu lośw ianczonemu żołnierzo­
wi, wypowiedzieć taki ezy inny 
pogtąd na sprawę, która jego

zdaniem nie była w sposób kon 
stytucyjny załatwiona.

Wolno innym posłom mieć 
odmienny pogląd, ale to jeszcze 
nie uprawnia tych posłów do 
wyrażania vctum nieufności 
człowiekowi, który dla Polski 
zrobił więcej niż ta cała 15- tka 
razem.

Zresztą znanie, jakie wypo­
wiedział gen. Żeligowski nie by­
ło odosobnione. Nie tylko poważ 
na część posłów je podzielała, 
ale także inne czynniki państwu 
wre, a przede wszystkim ei, któ­
rych w obecnym Sejmie nie ma, 
a którzy stanowią 90 procent 
ludności polskiej.

15-tu posłów O. Z. N. oświad­
cza, że nie może z generałem Że 
łigowskiin współpracować. Gen. 
Żeligowski wyjaśnił swego cza­
su w  drugim oświadczeniu, ja­
ki jest jego stosunek do Naczel 
nego Wodza. O ile pamiętamy 
p. Miedziński przyjął to oświad­
czenie do wiadomości. Dzisiaj 
nagie (skoro „Gazeta Poiska“ 
stała się oficjalnym organem O. 
2.N.) przyłącza się do grupy po­
słów' i stwierdza, że nie może z 
gen. Żeligowskim wsnólpraco-
W

Jesteśmy ciekawi, czy to sa­
ni oby powiedział, gdyby gen. 
Żeligowski nie zwalczał O. Z. N. 
ale był jego członkiem.

są zbyt wielkie, jcgo męskie, jo  
dyne w sw oim rodzaju wystąpię 
nie w obecnym Sejmie, »puika. 
to Się z takim uznaniem społe­
czeństwa, że grupka 15-tu ozo­
nowych posłów nie .iest w moż­
ności odebrać gen. Żeligowskie 
mu tego zaufania i pcnularnoś- 
ei, jaką w prawdziwej Polsce 
się cieszy. STER.

Z PROCESU PRZEMYSKIEGO

jśk

m tĘmr:
, I l i
1 $  M W ™

Marszałek Rataj przysłuchuje się 
rozprawie przemyskiej

Zasługi gen. Żeligowskiego

TOW ARY KOLONIALNE  
ZNIŻKUJĄ

Na wewnętrznym rynku towarów 
kolonialnych, pomimo wzmożonych 
zakupów w  okresie przedświąteez 
nym, zaobserwowano poważną zniż­
kę cen. Przypisać to należy załama­
niu się cen na rynkach światowych, 
a także na zgromadzeniu w kraju 
większych zapasów.

Klęska wojsk ge j.
UpsaeM&fe F ? r « e  1. — W aUcS  n w  u iie a e .1!

Franco
Ogłoszony w nocy na środę konni 

nikat ministra obrony krajowej Hi­
szpanii w następujący sposób przed­
stawia sytuację pod Teruelem.

W ojska republikańskie posiadają 
w swej władzy ealą południową stre 
fę Teruelu, obejmującą również Piaz 
za de Toro oraz zajęły dzielnicę dwo­
rcową i wszystkie domy w zachod­
niej części miasta.

Również w rękaeh dowództwa re­
publikańskiego znajdują się wszyst­
kie punkty wejściowe, prowadzące 
do starej dzielnicy. W  dzielnicy cen­
tralnej słychać od <*zasu do czasu 
strzały.

Wojska republikańskie zaprzesta 
ły ognia I wysłały patrole, których 
aadanicm jest przeniknąć do połud 
niowej części starego miasta. W  Te­
ruelu panuje panika.

Prasa paryska zamieszcza liczne 
depesze z Barcelony i Madrytu o za 
jęciu Terać! w noey z wtorku na 
środę

Komunikat sztabu faszystów przy 
zna je, ż«l „czerwoni zdołali się we­
drzeć na południowe przedmieścia

miasta. • Poźa«-y, jakie wybuchły w 
niektórych dzielnicach, utrudniają 
obronę44.

Atak ua Tcruel, przyznają faszyś­
ci, opóźni znacznie przygotowaną o~ 
fenzywę wojsk gen. Frąnco,

4U0.C00 oficjaLiie zarejestrowanych bezrobotnych i

0GR0MKY WZROST BEZROBOCIA
w ciągu miesiąca przybyło 110.923 bezrobotnych

Jak wynika z ostatnich danych, 
liczba bezrobotnych w Polsce uleg­
ła dalszemu wzrostowi.

Na dzień 15 grudnia br. zarejeslro 
wano bowiem na terenie całego kra-

SWETR rl
JIIUUSZ NACHT

P I K Ó W ,  STRADOM 5 !
Tysiąc delegatów weźmie udział
«  / / e ź c f z i e  Sśronicśwa  l u d o w e g o

Kraków. —  Stronnictwo Ludowe 
przeprowadza Zjazdy Powiatowe w 
całej Polsce w sprawie wyboi ów  de­
legatów na Kongres Stronnictwa Lu ­
dowego w Krakowie.

W ładze naczelne tej partii przew i­

dują że w Kongresie weźmie udział 
około 1000 delegatów. Kongresowi 

przewodniczyć będzie Prezes Rady 
Naczelnej Stronnictwa Lądowego, 
p. Stanisław Thugutt.

ju 395.700 bezrobotnych, podczas gdy 
przed awoina tygodniami, t. j. 1 -go 
grudnia br., ilość bezrobotnych wy­
nosiła 330.382 osoby.

Na przestrzeni jednego miesiąca 
tj. od 15 listopada do 15 grudnia br 
stan bezrobocia w Polsce zwiększył 
sie o 110.923 osoby

Gen. Raja na widowni
Warszawa (teł.) Ostatnimi czasy 

przejawia bardzo żywą działalność 
odczytową gen. w' stanie spo zyiiku, 
Bolesław Roja, b. legionista, słynny

dowódca czwartaków' w bitwie uod 
Jastkowem.

Generał ten należy do Stronnictwa 
Ludowego i jest sympatykiem Bło 
ku Demokratycznego,

Wolna Wszechnica Polska
U  ł . O ( l z ł

Łódź, (teł.) Odbywa się w Łodzi 
uroczystość położenia kamienia wę 
gielnego pod gmach W olne, Wszech

nicy Polskiej. Będzie to nowa wyż­
sza uczelnia na prowincji

%
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W  obronie kultury polskiej
Aietn uie dupuecić do pow- - 

stania pozorow, jakoby ogól sił 
nauczycielskich polskich szkół 
akademickich uznawał zasadę 
„ghcttu ławkowego“ my niżej 
podpisani, słwierdzamy, że by­
liśmy i jesteśmy przeciwni wszel 
nim dążeniom do ograniczania 
praw ze względów wyznanio­
wych, narodowościowych, czy 
rasowych, zwłoszcza jeżeli te o- 
graniczenia mają dotykać ja­
kichkolwiek części naszych ucz­
niów7. W  poczuciu współodpo­
wiedzialności za to, żeśmy nie 
zdciali zapobiec stanowi, który 
panuje obecnie w większości 
polskich szkół akademickich, 
stwierdź lmy, że stan ten uważa 
my za ciężką krzywdę dla kul­
tury polskie; i wielkie niebez­
pieczeństwo dla jej przyszłego 
rozwoju.

Ks. prof. Edmund BTTRSGHE, 
UJP. arof. Jan St. BYSTRON, } 
UJF., doe. Jó^ef CHAŁASJŃ- 
SKI, UJP., doe. Wilhelm CZAR- i 
NOCKI, UJP., prof. Stefan 
GARNO WS KI, UJP., prof. 
Jan DEMBOWSKI, USB., doc. I

Henryk ELZENBEP.G, USB., 
doc. Natalia GĄSIOROW- 
SKA - GRABOWSKA, UJP., 

prof. Marceli HANDELS  
MAN, UJP., prof. Stefan HO- 
ROSZK1F.WICZ, UPozn., doc. 
Janina HURYNOW ICZ, USB., 
prof. Gezaria BA 1JDOUIN 
DE COURTENAY JEDRZEJE- 
W ICZOW A, UJP., ks. prof. Ru­
dolf KESSELRING UJP., prof. 
Edward KLICH, UPozn., prof. 
Witold KLINGER, UPozn., prof 
Tadeusz KOTARBIŃSKI, UJP., 
prof. Mamred KRIDL, USB., 
doc. Jan KRUSZYŃSKI. USB., 
prof. Tadeusz Kurkiew iez, 
UPozn,, prof. Ludwik Krzywic­
ki, UJP., doc. Witold Łuniew- 
ski, UJP., prof. Stanisław Mał­

kowski USB., cioc. Tadeusz 
Manteuffel, UJP., prof. Jan Ma­
zurkiewicz, UJP., prof. Mieczy­
sław Michałowicz, UJP., doc. 
Wanda Moszc^eńska UJP., prof. 
Roman Nitsch, UJP., prof. Sta­
nisław Nowakowski, UPozn., 
doc. Maria Ossowska, UJP., doc. 
Stanisław Ossowski, UJP., doc. 
Hanna Pohoska, UJP., prof. Sła 
nisław Poniatowski, UJP., prof. 
Zygmunt Radliński, UJP., prof- 
franciszek Raszeja, UPozn,, 
prof. Stefan Różycki, UPozn., 
prof. Juliusz Rudnicki, USB., 
prof. Stanisław Runge, UPozn., 
prof. Adam Skałaowski, Pozn., 
proi. Stanisław Słoński, UJP., 
prof. Stefan Srebrny, USB., zast. 
prof. doe. Wiktor Sukieiinicki,
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USB., prof. Władysław Szenajch 
UJP., prof. Zygmunt Szymanów 
ski, UJP.,doc. Mieczysław Tre  
ter, UJP., prof. Henryk Ulaszyn 
UPozn., prof. Franc. Venułei, 
UJP., proi. Tadeusz Watek Czer 
necki, UJP., pref. Władysław  
Witwicki, UJP., ks. prof. Karol 
Wolfram, UJP., doc. Seweryn 
Wysłouch, USB., nrof. Kazi­
miera Zakizcwski, UJP., zast. 
prof., Bohdan Zawadzki, USB., 
prof. Flori«.n Znaniecki, UPozn., 
prof. Antoni Zygmund, USB.

Poznań, Warszawa, Wilno,
grudzień 3937.

*  *  *

Organizatorzy zwracają się 
do wszystkich wykładających w  
szkołach akademickich, którzy 
zgadzają się z treścią powyższe­
go oświadczenia, a z którymi 
nie mogli się porozumieć zę 
względów technicznych, z proś­
bą o przyłączenie swych podpi­
sów.
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Piąsek: 5w W igilia  
Sobota: Boże N arod ia tie  
Nledkiela Sw. Szczepana

f e t  ¥ '■ f - k f n o
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO
Piątek: nie czynny
"Sobota i „Gałązka rozmarynu'1

REPERTUAR KIN:
A D R IA : „Brutal i Brzdąc"

APO LLO : Zbudź się i żryj 
ATLA N T IC : „Legia zatraceńców" I „Do- 

różka Nr. 13'
BAG ATELA: Szesnastolatka i rewia Gwia 

zda Bagateli
DOM ŻOŁNIERZA: Napiętnowana 
MUZEUM: „Sprzedawca traktorów". 

PROM IEŃ „Książątko**.
STE LLA : Jedna z tysiąca 
SZTUKA: „L o t skazańców".
UCIECHA: Książę i Żebrak 
W A ND A „Jego złota rybka 

FO TO PLAS TIKON ul. Szczepańska 
Monachium (Rawaiia).

interpelacja posi. Pełczyńskiej
do ministra W .  R. i O .  P. w spraw ę penetracji organizacji politycznych na  
teren szkol średnich oraz w sprawie demoralizującego wpływu, który w y ­
wiera na młodzież szkolną wciąganie jej do akcji pikietowania sklepów żyd

Młodzież szkól powszechnych i śre nych i licealnych) siara się również 
dnich nie może pod rygorem wyda dostać
lenia jej z uczelni należeć da stówa Z W i ą ZEK MŁODEJ POLSKI
rzyszeń i związków pozostających 
poza ramami I nadzorem władz 
szkolnych. Młodzież szkolną ubo 
wiązuje bezwzględny zakaz należe­
nia do jakichkolwiek ugmpow ań po 
litycznych.

Ta słuszna z wychowawczego pun 
ktu widzenia zasada jest jednak co 
pewien okres czasu podważana przez 
■ óżne organizacje, które próbują za 
wszelką cenę rozciągnąć swe wply 
wy na młodzież i rozszerzają w tym 
celu ramy swoich form organizacyj 
pych na uczącą się młodzież.

Świadkami tego jesteśmy obecnie 
w Wilnie gdzie w ciągu ostatnich I 
kilku miesięcy rozpoczął się gwałto­
wny atak na młodzież szkolną ze 
strony przybudówki Stronnictwa Na  
rodowego, które werbuje młodzież 
szkolną do stworzonej specjalnie w  
tym celu dla uczniów szkół średnich 
organizacji pod nazwą „narodowa 
organizacja gimnazjalna44. Na teren 
szkól średnich w \A ilnic igimnazjał

poprzez rozrzucanie udezvr zaehęc®. 
m.udzicZ do wstępowania w szeregi 
organizacji obiecując uczniom, że or­
ganizacja ta będzie w najbliższym cza 
sie zatwierdzona przez władze szkol 
ue.

Skutki rozpolitykowania młodzie­
ży znajdują również swój jaskrawy 
wyraz w pikietowaniu sklepów ży­
dowskich, w nagabywaniu przechod 
niów w  związku z kolportażem żydo 
żeri zych wydawnictw, ulotek, oraz 
„Falangi44 na ulicach W ilna przez 
młodzież ubraną w mundurki i czap j

ki szkolne.
Wciąganie młodzieży do walk na­

rodowościowych, wszczepianie w jej 
du .ze nien awiści obce jej polskiej 
kulturze i oficjalnemu kierunkowi 
wychowania.

Podając powyższe do wiadomości 
p. ministra zapytuję:

Czy fakty powyższe są znane p. ml 
nistrowi i jakie wydał p, minister w  
pnwyższej sprawie zarządzenia oraz 

CO ZAMIERZA PRZEDSIĘW ZIĄĆ  
BY U W O LN IĆ  M ŁODZIEŻ SZKÓL
Śr e d n i c h  o d  w p ł y w ó w  w a l k

POLITYCZNYCH I ICH METOD  
DZIAŁANIA.

(— ) Podpisana Wanda Pełczyńska.

Wyrok wileński
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W środę popołudniu Sad Okręgu 
w y w W iln ie ogłosił wyrok w spra­
wie H. Dembińskiego i to w.

Sąd skazał H. Dembińskiego i St. 
Jędrychowskiego na 4 lala więzienia 
z pozbawieniem praw- na lat 5.

Pozostałych oskarżonych: M. Że­
romską, W ł. Borysewicza, J. Schusa 
i J. Putramenta sąd tiniewinnił.

Sąd zmienił kwalifikację przestęp 
stwa w stosunku do H. Dembińskie­
go i St. Jędrychowskiego z art. 97 p. 
1 w związku z art. 93 kodeksu karne 
go na art. 96 k. k. W edług tej zm-a- 
ny nie bvło udziału w spisku kumuni 
stycznym
Sąd wziął pod uwagę całokształt pra 
cy publicystycznej H. Dembińskiego 
i St. Jędrychowskiego w pismach 
„Poprostu“  i „Karta“ , pisma te w y­
woływały nastroje rewolucyjne.

Natomiast Sąd nie stwierdził aby 
skazani tworzyli spisek i postępowa 
wali w  myśl instrukcyj komun5 stycz­
nych

Są oni ludźmi ideowymi, co też 
spowodowało, że Sąd wziął to pod 
uwagę jako okoliczność łagodzącą.

Kasy P. K. O. w okrasie świątecz­
nym i biura w dniach 24, 25 i 26 nte 

bedą czynne.

OD REDAKCJI

Jutrzejszy zwiększony, świąteczny 
„Krakowski Kurier Wieczorny44 uka 
że się w godzinach porannych. Na­
stępny numer „Krakowskiego Kurie­
ra Wieczornego44 ukaże się w ponie­
działek o normalnej porze.

SaJtąnK marki .PFANNErtsCHMIui
APARATY NRTRYSKOUlF 
lAKIEPY SRnCCHODtfUH
> C £ N T R O I F A F P <
KiUK^W, SPACKA11 Tel.117-65



t KRAKOWSKI KURIER W IECZORNI

o zginał pmz. G irie l Narutowicz
z rąk endeckiego zbira

akt dramatu, dramatu pierwszego mt*rzed i 6  iaty, w dniu 16. grudnia 
1922 r. padł z ręki mordercy-endeka 
pierwszy prezydent Polski, Gabriel 
Narutowicz.

Narutowicz oddał życie za to, że 
uosabiał ideologię obozu demokraty­
cznego.

Na prezydenta wybrany został gło­
sami partii ludowych. W ystawna je ­
go kandydaturę partia chłopska „W y  
zw oltn ie“ , w ostatecznym głosowaniu 
za tą kandydaturą wypowiedziały się 
wszystkie kluny sejmowe poza tak 
zwaną Ghieną, w skład której wcho 
dziła partia enaecka, elementy obszar 
bicze i „chrześcijańska demokracja".

W  aniu 9. giuania 1922 r. Zgroma 
dzenie Narodowe oddało 289 głosów 
za Narutowiczem a tylko 217 głosów 
za kandydatom endecji hrabią Mau­
rycym Zamojskim.

Narutowicz został prezydentem, 
gayż społeczeństwo polskie chciało 
mieć na czele państwa człowieka, 
który by w iernie strzegł zasad w ol­
ności i demokracji. Takim  człow ie­
kiem był Narutowicz i diatego tak 
Dardzo znienawidzony został przez 
partię, hołdującą zasadom faszyzmu, 
który dop;ero co odniosł zwycięstwo 
we Włoszech. .

Podczas wyborów prezydenta 
przed gmachem sejmu zbierały się 
bandy bojówek endeckich Kieuy na 
ulicę dotarła wieść o wyborze prezy 
denta, bojówki endeckie poczęły 
wnosić okrzyki: „precz z Narutowi 
czem !"

Było to przygrywką do bójek i 
awantur, które trwały cały dzień. Po 
słowie endeccy dolewali o liw y do o- 
gnia Podburzano bojówki do dal­
szych ekscesów Jeden z endeckich 
posłów, Sadzewicz (późniejszy „sana 
tor“ ), wygłosił do bojówek takie oto 
przemówienie:

„N ie  wzywam was dziś do ekce- 
sów i proszę was spokojnie rozejść 
się. Przysięga prezydenta dopiero w 

poniedziałek. Obóz narodowy czu­
wa. Czuwajcie i w y“ .

Na puniedzialek 1 1  grudnia zw o­
łane zostało Zgromadzenie Narodo­
we (połączony Sejm i Senat) celem 
odebrania przysięgi od nowoobrane- 
go prezydenta. Endecy postanowili 
ze swej strony zbojkotować Zgroma­
dzenie Narodowe i do zaprzysiężenia 
wszelkimi środkami nie dopuścić.

Bandy endeckie obsadziły W3zyst 
kie uhee, prowadzące do sejmu. En­
decy wznosili okrzyki: „N iech ży­
je faszyzm! Niech żyje hrabia Za­
mojski". Urabia Zamojski był bo­
wiem kandydatem reakcji na prezy
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„ D  O S B R *  SE”
(dawn. H. Pessl W iedeń)

poleca PT. Inst. Kosmct.

W ykwintne preparaty:

1 .otlony 
Kremy 

Maseczki 
Depilatory 

Pudry
ŻĄDAĆ BEZPŁ. W ZO R Ó W  

LABJRAT „DOSIRE** 
jKRAKÓW. J. LEA 5 teL 169 23.

denta Rzeczypospolitej, lecz większo 
ści nie ueyskał.

Młodzieniaszkowie endeccy z bia- 
łoamarantowymi opaskami na ramie 
uach, zatrzym ywali pojazdy po 
selstw zagranicznych

Bandy endeckie pobiły kilkunastu 
idących do Sejmu posłów PPS. Ril- 
ku zostało rannych. Poseł P io trow ­
ski (PPS.) został uaerzony ciężkim 
narzędziem metalowym tak, że stra 
cił przytomność. Limanowski i Da­
szyński zostali uwięzieni przez tłum 
Policja zachowywała się haniebnie. 
Patrzała przez palce na wybryki mło 
dych endeków Prezes zaś endecji 
Głąbiński rozjeżdżał dorożką i kła­
niał się na wszystkie strony demon­
strantom. - -

O tym dniu pisał „Robotn ik" (z 
dnia 12. X II. 1922):

„Tak ie j hańby, jak wczoraj W a r ,
| szawa jeszcze nie przeżywała. Idzie { 

starzec biały jak gołąb, 87-letni B.
[ Limanowski, najszlachetniejszy ze 
| szlachetnych, idzie na Zgromadzenie 

Narodowe, aby być świadkiem przy 
sięgi Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej, o którą walczył i dla której 
pracował całe życie i jakieś brutalne 
młodziki odpychają go i wołają mu 
zdrajca 1“

Bandy endeckie nie cołnęły się 
przed znieważeniem osoby row ow y- 
branego prezydenta. Na powóz, wio- ! 
zący prezydenta, napadły bojówki o- j 
pryszków, obrzucając prezyd nta Na 
rutowicza błotem i kamieniami. Po- j]

• • Untju i tym "azem przyglądała się jj 
wszystkiemu bezczynnie

Mimo tych wszystkich rebelianc- 
kich wyczynów endecji, Zgromadzę" jj 
nie Narodowe odbyło się i prezydent 
został zaprzysiężony.

Gdy prezydent wchodził na salę 
gdzie miał być dokonany akt za­
przysiężenia, w itały go długotrwałe 
oklaski i okrzyki: „N iech żyje Naru­
towicz! Precz z faszyzmem!

Było jasnym, że endecja wstępuje 
na drogę wojny domowej, że chce 
władzy legalnej przeciwstawić i prze 
roó< terror zorganizowanych band.

Centralny Komitet W ykonawczy 
PPS. wydaje odezwę do ludu robocze 
go Polski, wskazując na niebezpie­
czeństwo endeckie.

Odezwa brzmiała:
W  c;ągu dnia wczorajszego W ar 

szawa stała się w idownią zajść nie­
słychanych. Ulica przeszła pod wła 
dzę łobuzów w czapkach akademic­
kich, oklaskiwanych przez wodzów 
polskiej reakcji.

Robotnicy!
W róg chce obalić demokrację. Or­

ganizujcie się. Bądźcie gotowi do o- 
brony!"

Do robotników W arszawy wydał 
odezwę okręgowy Komitet Robotni­
czy PPS

„Praw ica rozpoczęła wojnę domo­
wą. W alkę przyjm iem y Proletariat 
polski nie pozwoli, by w Rzeczypos­
politej Polskiej rządziło prawo pięś­
c i"

W  odpowiedzi na zbrodnicze za 
machy endecji —  PPS ogłosiła strajk 
generalny w Warszawie na dzień 12 
grudnia.

Straj generalny w Warszawie wv 
padł wspaniale. Robotnicy całej W ar

szawy porzucili pracę j wzięli udział 
w  wielkicn zgromadzeniach PPS. Na 
wiecach uchwalone zostały rezolu­

cje potępiające politykę endecji.
Olbrzymi pochód PPS. przeszedł 

ulicami Warszawy. 3 andy endeckie 
zostały zepchnięte w zakamarki

Endecy me m ieli odwagi stawić 
czoła masom robotniczym. Tylko 
podstępnie z tyłu wypadła uzDrojona 
w rewolwery banda endecka i odda 
ła kilKadziesiąt strzałów. Jeden z 
członków PPS. —  Kałuszewski zo­
stał zabity. 20 było rannych. Robot­
nik niosący czerwony sztandar został 
ciężko ranny, lecz sztandaru z rąk 
nie wypuścił.

Gdy m ilicja PPS. chciała bandy­
tom enaecKim aać należytą odpra­
wę, w obronę wzięła endeków poli­
cja.

W  dniu 14 grudnia odbyło się po 
siedzenie Sejmu. Na trybunie sejmo 
w ej stanął trybun i wódz PPS. —  I- 
gnacy Daszyński. Z trybuny na cały 
kraj padły słowa:

„Polsk ie życie public7ne nie może 
być dalej dżnglą afrykańską, w ktć 
rej buszuje kilkunastu hultai reak­
cyjnych WTasz faszyzm —  m ówił pod 
adresem endecji Daszyński —  albo 
zginie, rozbije głowę o demokrację, 
albo Polska zapłaci wojną domo­
wą".

Lecz reakcja me pogodziła się z 
faktem, że na czele odroczonego pań 
stwa polskiego stanął mąż zaufania 
demokracji Padają obelgi i groźby. 
Przywódca obozu „narodowo - chrze 
ścijańskiego" poseł Stroński pisze w 
reakcyjnym dzienniku „Rzeczpospo­
lita" artykuł, zatytułowany „Zapo­
ra".

Prezydent Narutowicz był tą za 
porą dla reakcji! Zaporę postanowi­
ła endecja usunąć, choćby w drodze 
zbrodni I endecja stawia na ostatnią 
stawkę: wydaje z pośród siebie mor­
dercę prezydenta.

Prezydent Narutowicz postanowią 
zwiedzić salę wystawową w Tow a­
rzystwie Zachęty Sztuk Pięknych. 
Jest to pierwsze wystąpienie oficjał 
ne nowego Prezydenta. Prezydent 
zjaw ił się w towarzystwie ministrów 
i świty.

W  tłumie o dwa kroki za prezyden 
tem stał malarz Eligiusz Niewiadom 
ski, działacz endecki. Niewiadomski 
trzykrotnie strzelił z rewolweru w ple 
cy prezydenta Narutowicza. Zabił go 
skrytobójczo strzelając z tylu.

Prezjdent upadł i w kilka minut 
potem życie zakończył.

Po śmierci Narutowicza wódz re­
akcji Stroński napisał artykuł pod 
tytułem: „Cziszej nad tą mogiłą".

Endecy, popełniwszy zbrodnię 
chcieli, by zbrodnia poszła w zapom 
nienie. Nie. Lud polski w zapomnie­
nie nie puści.

Przytłoczona oburzeniem narodu 
przj milkła trochę —  rozszalała en­
decka prasa, tylko jadowicie miicz 
kiem kąsała, już tylko szeptała upór 
czywie, że zbrodniarz okropny —  to 
„szaleniec"

Szły dni za dniami, w powodzi cięż 
kich walk z rozwydrzoną falą mena 
wiści i zacofania, aż przyszedł dzień, 
gdy przed majestatem sądu Rzeczy­
pospolitej rozegrać się miał, ostatni

Polsce zabójstwa Głowy Państwa.

Bezczelnie i swonodn.e zachowuje, 
się człowiek, który znieważył i skrzy 
wdził naród, w drewnianej klatce I ł  

w y oskarżonych. W obec „lepszej pu­
b lik i" tego procesu grać usiłuje boha 
tera. W ie, co go czekać może, w ie, na 
co się poważył —  i szykuje komedię 
„narodow ego" bohaterstwa, napa­
wając tym wstrętem wszystkich- 

tych, których serca krwaw iły jesz 
cze żałobą i wstydem

I zaraz od pierwszej odpowiedzi 
na pytania zaczyna „politykow ać", 
opowiadając wszelkie, aż nadto zna 
ne już z endeckiej prasy bzdurstwa
0 shańbieniu Polski przez wybranie 
Narutowicza...

Poważa się mówić: „Broniłem  tym 
majestatu Rzeczypospolitej, sponie­

wieranego przez ciury. Narutowicz 
był symbolem hańby. Tę hańbę moje 
strzały starły z czoła żywej Polski".

Oapowiedź na endecką bzdurę o 
anarchii daje prokurator Rudnicki. 
Słowa jego przetrwały na pożół­
kłych stronicach gazet lata.

M ówił prokurator:

„Niewiadomski wysuwa anarchię w 
- 'olsce, jako poLudkę swego czynu. 
Ale widzimy pracę twórczą, wi­
dzimy rozwój Państwa. W  reku 19:10, 
kiedy wróg zbliża! się do stolicy 
państwa wojsko polskie obroniło 
kraj. Zginęli wtedy ksiądz Skorupka
1 poseł socjalistyczny, oiicci Napiór 
kowski. Przypomnijmy sobie pochód 
niosący zwłoki robotnika Kaluszcw- 
skiego w dzień zamordowani i pre­
zydenta, pochód olarzyrni ludzi, przst 
pojonych jedną ideą i utrzymany w  
karbach mimo wielkiego napięcia".

Walka z prawem jest amirehrą —  
mówi prokurator —  i to właśnie ro-

Ibi oskarżony... Mówi o sobie, że 
zmył nańbę z Polski, a w rzeczywi­
stości okrył Polską bańoą“.

Nie zaważyły nic na decyzji sądu 
endeckie brednie, uproczywe powta­
rzanie przez cywilizowanego zbója 

oszczerstw na lud i jego wybrańców, 
Zapadł wyrok.

Gdzieś pod Cytadelą w zim owy 
świl przecięła życie mordercy salwa 
egzekucyjnego plutonu.

Prawu stało się zadość...

A le posiew nienawiści, rzucony w 
endeckiej prasie, nie wyniszczał od 
tych kilku kul, nie uwiądł od słów, 

j wypowiedzianych w majestacie Rzc 
czypospolitej' Ziarno nienawiści kieł' 

| kowało obficie. Z m ogiły N iewiadom  
skiego powstały upio-y reakcyjnej 

5 nienawiści.

Powstały tajne stowarzyszenia i 
spiski Powstało „Pogotow ie Patrio­
tów Polskich" —  tajna organizacja, 
której członkowie noszą ukradkiem, 
kwiaty na grób mordercy.

A potem z tego posiewu poczęła 
nowe powstawać żniwo. Znowu u- 
słyszeliśmy na ulicach strzały z „na­
rodowych" brauningów, znowu pow 
stają tajne spiski, znowu się „rejes­
tru je", marzy o „bartłom iejowych 
nocach" i t. d.

Znowu kiełkuje ziarno reakcyjnej 
nienawiści, posiane zbroczonymi 
krwią mordercy Niewiadomskiego.



KRAKOWSKI k u r ie r  w ie c z o r n y ł

R Y B U N A  S P O R T O W A
Walne zebranie Ligi Piłkarskiej

Doroczne walne zebranie L ig i Po l 8 dzo skomplikowana ze względu na J międzynarodowych, oraz na finało-j w których przypuszczalnie Polskf 
skiego Związku P iłk i Nożnej odbę j przeciążenie kalendarzyka spotkań | we rozgrywki o mistrzostwo świata,| weźmie udział 
dziecię w  sobotę, ania 15 stycznia
1938 r. o godz. 9 te j w  sali konferen­
cyjnej Państwowego Urzęau W . F 
w  Warszawie.

Na zebraniu rozpatrzoną zostanie 
sprawa terminarza rozgrywek o m i­
strzostwo Ligi

Sprawa ta. jak wiadomo, jest bar

Mecz na który bilety rozprzedano
Angielski Związek Piłkarski ma o 

becnie kłopoty z w ielkiem i impreza

j £ n t k & n a  l o & o / c i !

Ż A R Ó W K I OSZCZĘDNOŚCIOW E
M A TE R IAŁ  Y El E K TR O TE C K N IC ZN F

przybory do dzwonków elektrycznych, transformr lorki do 
dzwonków, lampy elektryczne, latarki kieszonkowe, baterie 
elektryczne do lampek kieszonkowych. —  Urządzenia światła 
elektrycznego I dzwonków elektrycznych, wszelkie przeróbki 

i naprawy. —  Cehy niskie.

LĘJX‘ fcrolróui, ul. Ciipotfzftjar
(Dembitzer) (W ejście od ulicy Senackiej). Nr. telefonu 135-35.

Montaż lamp przy przeprowadzkach. —  Keklamy neonowe do wystaw,

Birsisos Aires buduje stadion
no I5T7 t y s i ę c y i  uiłilzou

A

Wspaniały rozwoj sportu w Ame­
ryce Południowej, połączony z o l­
brzym ią jego popularnością wśród 
społeczeństwa amerykańskiego zmu­

sił Argentynę, Brazylię i Urugwaj 
do wybudowania gęsiej sieci wspa­
niałych stadionów.

Najwspanialszy z nich, a zarazem 
największy na całym świecie stanie 
jeszcze w ciągu grudnia br. w Buenos 
Aires.

•Stadion buduje słynna „klub mili

onerów** kosztem 7 m ilionów zło­
tych. Stadion obliczony jest na I 77 
tysięcy w idzów

4 nrasiące naprzód
mi, do których należą finał pucharu 
Anglii i mecz Anglia —  Szkocja.

Charakterystyczny jest wypadek z 
meczem Szkocja —  Anglia. Mecz ten 
Przywóz śledzi kosztuje Poiskę prze- 
ma się odbyć dopiero 9 kwietnia 1938

Towarzystwo „Do widzenia*’.
Oryginalną nazwą odznacza się 

założone niedawno na terenie. Śląska 
zrzeszenie, które wciągnięte zostało 
do rejestru stowarzyszeń i zwńązków 
Śląskiego Urzędu W ojewódzkiego p. 
n. „Towarzystw o Hodowców Gołębi 
Pocztowych“  „D o Widzenia**...

Towarzystwo to pracować bedzie 
jak inne analogiczne organizacje nad 
rozwojem  i propagandą hodowli go­
łębi pocztowych przy pomocy takich 
środków, jak zebrania, pogadanki, 
odczyty, a przede wszystkim organi­
zowanie lotów i wystaw gołębi pocz 
towycn

O IŁIEKT FABRYCZNY (Odlewnia że 

laza) z piecem „ K O P  U L  A K -1 tanio do 

wydzierżawienia. —  Wiadomość: 

Kraków, teł. 145-81.

roku, ale już obecnie Związek P ił­
karski ma sprzedane wszystkie miej 
sca na stadionie w  W embiey, mog?, 
cym pomieścić do 100.000 w idzów.

Myślał... myślał— aż wymyślił...

a Łiłi

W IN C E N TY  RZYM OW SKI

SERCA, W KTÓRYCH PISZE HISTOftiA
Czym byłaby Warszawa bez boha­

terskiej kroniki swego ludu robocze 
go? Czvm byłaby tradycja naszej sto 
licy —  w ciągu stu lat ostatnich — 
nez czerwonego wątku demokracji 
bez szkarłatu krwi robotniczej, bez 
szkarłatu roootmezych sztandarów?

Oto pytania, które cisnęły się na 
usta wszystkim uczestnikom onegdaj 
szego pochodu.

Ten pochód robotnikow, którzy z 
rozmaitych, najdalszych dzielnic 

W arszawy zebrali się na Placu Grzy 
bowskim, aby' stamtąd pod sztanda­
rami PPS. udać się pod gmach Za 
chęty i tam zło/.yć hołd zbiorowy mę 
czeńskim cieniom Narutowicza, stał 
się jednym z owych przeżyć W a r­
szawy, które składają się na je j naj- 
eennejszą tradycję społeczną i pań 
stwową.

Pochód niedzielny miał swą głębo 
ką wymowę polityczną, ale rn<ał tak 
że i poważną moralną treść wycho­
wawczą

Pokazał on, że są w narodzie poi 
skim serca, które nie zapominają; 
serca w których niezatartymi głoska 
mi pisze swoje prawdy historia. I po 
kazał, gdzie serc tych należy szukać.

Robocze rzesze W arszawy podwój 
nym węzłem wierności, podwójnym 
ślubem krwi, związane są z pamię­
cią zamordowanego Prezydenta 
Pierwszy węzeł polega na tym, że to 
ich głoskami, ich wolą, wolą posłów 
Indowych i robotniczych wyniesio­

ny był Narutowicz ua urząd najw yż­
szy w Państwie.

Ale jest i węzeł drugi, niemniej go 
dny pamięci.

Gdy Narutowicz w owych dniach 
tragicznych, przed laty 15, w dniach 
pierwszej relielii „narodowo - faszy- 
stowskiej**, jechał dla złożenia przy 
sięgi do Sejmu oblężonego przez zbun 
lowany motłoch mieszczański, nie 
kto inny, tylko robotnicy warszaw^ 
scyr stanęli w obronie zdeptanego pra 
wa i zagrożonego majestatu Rzeczy 
pospoh tej.

W  walce ulicznej, ra? po raz 
wszczynającej przez rebeliantów, po 
lała się krew robotnicza. Na dwa dni 
przed zbrodnią Niewiadomskiego od 
kuli jego partyjnego towarzysza padł 
zabity robotnik Kaluszvński które 
go pogrzeb odbywał się w tej samej 
porze, gdy w Zachęcie konał Naru­
towicz.

Tak w- jednym dniu, o jednej po­
rze, w kielich jednej wspólnej ofiary 
spłynęła wtenczas krew najwyższe­
go przedstawiciela Polski i polskiego 
robotnika na wspólne wieczne me 
niento, na wspólny siew demokracji, 
na wspólna pieczęć przysięgi, złożo 
nej w im ię braterstwa cierpiącej i 
sponiewieranych, w im ię wralki o w’ol 
ność i równe prawo dla wszystkich.

Gdy więc w onegdajsze południe, 
przed wizerunkiem Gabriela Naruto­
wicza, ustawionymi na stopniach gma 
chu. gdzie niegdyś krew' tego czło­

wieka przelano, ciągnęły czwórkami 
tysiące zastępów robotniczych, uro­
czystość tego hołdu nie wymagała ani 
obszernych wyjaśnień, ani długich 
komentarzy.

Biła zeń potęga krwią podpisanej 
spójni m iędzy ludem pracującym a 
Państwem; potęga serdecznego, nie- 
rozelwalnego związku między demo 
kracją robotniczą o Rzeczypospolitą; 
między' ideą siły a ideą sprawiedli­
wości.

Szły- szeregi robotnicze za szerega­
mi zrazu pod śpiżowe akordy żałob­
nego marsza szopenowskiego, potym 
przy strzelistych dźwiękach Czerwo­
nego Sztandaru, tej pieśni dumnej, 
w iodącej niegdyś pierwsze kroki poi 
skie ku niepodległości.

Obok świata pracy fizycznej prze­
sunęło się również przedstawiciel­
stwo pracowmików' umysłowych oraz 
inteligencji zawodowej.

Śladem wieńców, zdobnych w szar 
fy  i napisy, jęły sypać się z nieprzeli 
czonych rąk gałązki świerkowe i so­
snowe-: proste i skromne dary uczuć 
świadczące o sercach prostych, 
lecz bogatych.

W  ciągu niespełna godziny pod w: 
zeninkiem Pierwszego ■ Prezydenta 
wyrósł zielony żyw y kurhan czci, pa 
miet i oraz tej nierozerwalnej w ierno 
ści, o której mówiła cała uroczystość 
niedzi“ lna.

Ta  nierozerwalna wierność rzesrv 
robotniczych i ludowych dla svmbolu

Rzeczypospolitej —  czyż to nie je­
den z największych skarbów moral- 
ny-cb odrodzonej Polski? Czyż to za 
razem nie najpewniejsza baza pod 
budowę naczej przyszłości?

W  ostatnich czasach dużo i głośno 
mówi się u nas o konsolidacj , dużo i 
głośno o racji stanu Ale czy napraw 
dę są jeszcze w Polsce ludzie tak śle 
pi lub lekkomyślni, że konsolidacji 
tej szukają wszędzie, tylko nie tam, 
gdzie lud polski w- imię równych 
praw i obowiązków ślubuje wierność 
Rzeczypospolitej; że rację stanu wi 
dzą wszędzie, tylko nie tam, gazie 
ona triumfuje: w piersi robotnika, 
składającego hołd imieniu Prezydeu 
ta ' demoktaly.

Pochód niedzielny i połączona z 
z nim manifestacja ludu roboczego 
W arszawy są wym ownym  wskaźni­
kiem drogi, na k iórej Państwm nasze 
szukać musi wzmocnienia i zespole' 
n ii swych sił.

■Robotnik polski podjął na -swe 
iztandary ofiarę i krew Pierwszego 
Prezydenta. Podjął na znak że wai 
cząc o swoją sprawę, walczy zara­
zem o honor i byt Rzeczy-pospolitej. 
Przygotowany jest na to, że raz jes* 
cze pójdzie do szturmu przeciw nic 
mu upiór Niewiadoinszczyzny, afle 
tym razem w' walce z nim nie popel 
ni on już dawmego błędu

W ie, że upiór, aby nic powstaL 
trzebu nie tylko pow alić, ale i pr: vblt 
kołem dębowym do ziemi.
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Moda zużyła cale bogactwo swoich 
pomysłów dla sukni wieczorowej, 
przez co nie ułatwia naturalnie wy­
boru pani w tej ogromnej rńżnorod 
ności. Pełna szyku i wdzięku jest t£ 
suknia o klasycznej prawie linii; 
świadczy ona o doorym smaku pani; 
nadaje się jedynie dla pewnego typu 
kobiecego. Potrzena: ok. 6.25 m. jed 
wabiu, 95 cm. szer.

Doskonały jest pomysł tej sukni do 
tańca, o -szerokiej, powiewnej spódni 
cy marszczonej i wykończonej szero 
kim paskiem. Kontrast skromnego 
zapięcia na guziki i delikatnego haf­

tu podwyższa jeszcze urok tej mło­
docianej kreacji Potrzeba 5.50 m. je 
dwabiu, 95 cm. szer.

Przez rozmyślną prostotę wyróż- 
nić się jest sztuką nie byle jaką. Pa 
nie o wyrobionym guście dobrze o 
tym wiedzą, że właśnie przez poje­
dynczy krój można osiągnąć wspania­
łe wrażenie. Przeto też ta suknia wie 
czorowa w swej skromnej formie po<J‘ 
kreślona jedynie listewkami w od­
cieniach cieszyć się będzie wszędzie 
uznaniem Potrzeba: 3 30 m. jedwa 
biu, 95 cm. szer

Okazyjna wysprzedaż inwentarzowa £
Lf f l in e ih  • 7 1 ^ ł\ / r>  K  R  Q A  CZ. Q  A  "7 A  A  P9Kapelusze: Złotych 5,90 6.90 7 90 

Koszule sportowa Złotych 6.90 
Krawaty oa Złotych 1.60

I f„AU BON MARCHE
Kraków, Grodzka 13. Tel. 127-55

Przywóz ślrdzi kosztuje Polskę prze 
szło 20 milionów zlotycb rocznie 

I stale wzrasta.

Przywóz świeżych, solonych sie­
dzi stanowi poważną pozycję w cało­
kształcie importu towarów zagranicz

ritSfal

nych do Polski. W  ciągu 11 miesięcy 
b. r. przywieźliśmy mianowicie z in­
nych krajów za 20.198 tys zł. śledzi, 
co stanowi nawet pokaźny wzrost w  
porównaniu za okres styczeń li­
stopad ub. r., kiedy import śledzi po 
chłonął 17.459 tys. zł. ,

5p r z e J n ż
OKULARY według przepisów lekarz; oraz 

wszelkie naprawy wykonuje solidnie i 
tanio O PTYK  BRANDEIS, Kraków, Grodz 
ka 61. naprzeciw kośoiota Ewangiełickn go

ABAŻURY ARTYSTYCZNE, L a MPY  
STOJĄCE ZYGMUNT GRYNBERG  
DUNAJEW SKIEGO B 1EL. 174 06

A2LUlany a m a to rsk i*
wysprzedaż p r z e d ś w i ą t e c z n a  
po n a j t a ń s z y c h  c e n a c h  w 
kolosalnym wyborze jedynie w znanej 
W YTW Ó R N I ALBU M Ó W  ARSTYSTYCZ- 
NYCH S. RAUCHERA, KRAKÓW . KRA 
KOW SKA 29. I p.

j . , lU A  meblowe nowoczesne (wełna z lnem) 
■ własnej tkalni ręcznej po cenach bardzo 
przystępnych. Thorn. GRODŻhA 42 m 6

DW AGA łołoam atorzyl F O l DLAUOKATO- 
BtlUM wyręcza Was, uzupełnia Waszą pra 
cę szybko —  fachowo FOTO— SEKV1CE, 
Kraków, Starowiślna 21 tel. 148-33

# * ie g z n e  h io i . a  z ł o t e  ̂ a n g T I l I k i?  
1.2C zl. NA SKŁAD ZIE  „P A R K E R " i .t .p . 
FACHOW A N A PR a W A PIÓR „KnRTG 
T l K A " GRODZKA 46.

PRAYVDZ1WF SOKI POLECA N A  ŚW IĘTA  
PO  NAJNIŻSZYCH CENACH W Y T W Ó R ­
N IA  SOKÓW „M A L IN IS ", KRAKÓW , 
ŚW . TOM ASZA 16.

POSZUKUJĘ zastępstwa na wschodnią Ma- 
topolske. Zgłoszenia pod „Kaucja*4 do 
Adm Krakowskiego Kuriera W ieczornego

ĘRACOWN1A F IR AN E K  flo lzerow ej, ul. 
Szczepańska 5, poleca firanki ręczne od 
10 zł.

5-ClO E W E N TU A LN IE  4-ro pokojowe m ie­
szkanie kom fortowe do wynajęcia. Rynek 
Podgórski 11.

FUTRO damskie zl. 120 —  sprzeda okazyj­
nie Linkowski, Kraków, Giodzka 33.

W IL L A  pełnokomfortowa —  (Kra 
ków) —  piękny ogród —  komuni­
kacja tramwajowa —  gotówką 
30.000. —  „INFORMATOR44, Kra­
ków, Pijarska 19.

FIITRIHdaznaklt, męskie, NAJTA- 
—  DOGODNIE, za- 

i r s ,  p r ł t r s b U i  
MOSLOW1CZ 

Kraków RYNEK GL.
[[PIERW SZE 

“ A aAŻ B IELAKA
PIFTB O ■i

KARTY DÓ GRY czyści Czyszczaima Kart 
Kraków, A leja Słowackiego 31, iu. U , te­

lefon 116-99.

YW SPRZED AŻ obrazów malarzy polskich. 
Ceny bardzo niskie. Kraków, Sklep pa­
pierniczy, Floriańska 37.

KOŁDRY W YKO NU JE  tanio i solidnie wy. 
twórnia „Atłas * Grodzka 2.

W Y K W I N T N A  bieliznę, krawaty, ka­
pelusze, rękawiczki, szelki, swetry, ge :ry 

szale i t. p. poleca najtaniej

. O y k t d l s r  E l e g a n c j i "
Kraków, Starowiślna 17 t Is a yls „U e lech j"

POŃCZOCHY GUM OIV E „Laste i , „Acade 
m ir" i inne wszelkiego rodzayn na żylaki 
i chore nogi, poleca najtaniej firma- A. 
rot:1 Cronner, hurt. Skład artykułów gn- 
mnwo-chirurgieznych, sanitarnych 1 opu 
trunkowych, K-raków, św. Idziego 1 (róg 
Grodzkiej »9j.

CZYŚCI CHEMICZNIE i farbuje wszelką 
garderobęFraneiszê  JttgałSa

Najtaniej, najsolidniej, Kraków, Dietla 93 

telefon 141-65.

OKAZJA! Dwumorgowy ogróJ —  sad — 
cieplarnia —  centralne ogrzewanie — 
dom mieszkalny —  22.R00.—  Sprzeda: 
„IN FO R M A TO R " Kraków, Pijarska 19

KUPUJĄC 2 pary bucików otrzymu­
jesz bilety do kina. „Malmo“, Ma 
gazyn Obuwia, Kraków, Długa 23.

KSIĘGI H AN D LO W E największy wybór, 
najkorzystniej kupisz firm ie J. Lember- 
ger, Kraków, Starowiślna 17, tel. llt-6 4

WYSPRZEDAŻ. PALTA, raglany, 50 
procent taniej, Konfekcja męska 
Grodzka 32.

„M IODOSYTN1A H E TM A N ", Kraków, K ra­
kow sk i 26. Poleca swe znakomite w yro­
by: miody, wina, soki owocowe, wina za­
graniczne i krajowe.

JED NO PIĘTRO W A kamienica —  (K ra­
ków) —  nowowybudowana —  solidna bu­
dowa —  23.500. —  „IN F O R Y IA T O R ",
Kraków, P ijarska 19.

SPÓŁKA ZŁO TN ICZA, Kraków, Rajska 4, 
kupuje wszelką biżuterię, kartki zastawni­
cze, zęby sztuczne, płaci pełną wartość.

————~ ”—— »
RABKA tanio dobrze komfortowy 

Pensjonat STORCIiOWEJ,, Jedy­
naczka telefon 273.

KOŁDRY, BIELIZNA POŚCIELOW a 
PIERZE I PUCH. EISFN, KRA 
KÓW SŁAWKOWSKA 2.

CHORZY NA PR ZE PU K LIN Ę  D ŁU G O LET­
NI SPECJALISTA M. LANDAU, KHa KÓW 
D iE TLA  44, I. P. W YKO NU JE OPASKI 
PR ZE PU K LIN O W E  ROŻNEGO ROD7AJU. 
SUSPENSORłA. OPASKI PO OPERACJI 
ŚLEPEJ K IS ZK I PRZYJMUJE W SZE L­
KIE  RFPEKACJE. POSIADA LICZNE 
POOZIĘKOW ANL4.

Ró z n e

NA G W IAZD KĘ  PR AKTYC ZN E  PODARKI 
POLECA NAJTANIEJ FABRYKA B IE LI 
ZNY  „L IR A ", SZEW SKA 18.

i
ELEGANCKIE  kapelusze damskie poleer 

„Ada", Długa 43 Przeróbki wykonnję szyb 

ko i tanio

ŻYW E  TUCZONE karpie Każdej wielkości 
po,eca najtaniej hala rybna KARMEL1C- 
CKA 37, tel. 144-83, róg Batorego.

PIEPW SZO RZED NA KRAYVCZYN1 szyje po 
najniższych cenach najwytworniejsze su­
knie damskie oraz garderobę dziecięcą —  
Kraków Boczna T. Kościuszki 10, m. 5.

KUPUJE, SPRZEDAJE używane 
książki, instrumentu muzyczne, ko 
rzystnie Taffet. Szpitalna 8.

TAPCZAN Y, fotele do spania różnego sy­
stemu, („duszk i, łóżka potowe, poleca p r »  
cownia tapicer: * ,  Krcków, św T  marsza 
26, tel. 115-96.

D W A razy bezpłatne 
golenie „R A Z O L E M "" 
dla zainteresowanych 
Owłosienie usuwa sku 
tecznie „R A Z O L " dla 

pań i panów.
Nowość: — Propagujemy 
pastę „B E L L O T " dla 
pań, która usuwa włos 

wraz z cebulką.

SCHÓNW ALD  
Kraków, Diet Sn 51,

Bezpłatny pokaz usuwania włoków na m iej 
scu. —  Prospekty na żądanie.

WYSPRZEDAŻ kilku tysięcy swetrów po ce­
nach zniżonych. Oto kilka cen dla przy­
kładu: 1060 sztuk swetrów męskich z an­
gielskiej włóczki zamiast po 11 zł. tyłka 
4.90 zł., 8t)0 sztuk swetrów dziecinnych, 
wełnianych, zamiast 7 zł. tylko 2 90. 606 
sztuk swetrów damskich wg wiedeńskich 
modeli po 5.50 i 6.90 oraz wiele innych. 
Ostrowiecki, Kraków, Krakowska 12.

\ a u !  a w y e k o n a n ie
ZAKOPANE- —  Dla młodzieży i dzieci kurs 

narciarski. Współudział młodzieży wiedeft 
skiej Kars języka niemieckiego Kom for­
towy pensjonat „Słoneczny dw ór" na Strą­
żyskiej (willa „M ontana"). Doskonała ku­
chnia. stała opieka lekarska. Kwalifikowa­
ny personel sportowy i wychowawczy W 
tym roku własny zarząd: dr. Maria Klicz- 
ka, Kraków, Syrokomli 23. telefon 107-34, 
godz. 11— 12 i 4— 6.

K R AW A T  zakupisz najtaniej w specjalnym 
s) ludzie krawatów „HECOHD CRA W A- 
TES“ , Kraków, Florian; ka 35 Własna wy­
twórnia. — Hurl — Detal. Fachowa do 
prawa starych krawatów. Tel 143-68.

DUCO lakiery do aut I rowerów „Farbo- 
bląsk", Kraków, Kslwaryjska 2u.

RADIO - APAR ATY  marki „Telefunken" na 
dogodnych warunkach poleca „M ELODIA*4 
Kraków, Starowiślna 19.

O GLUśżEżilśi Rozmiar strony druku. Wysokość 410 m/m, szerokość 270 m/m. — Podstawą obliczenia jest |rdem milimetr, w jednym tamie. Strona dzieli się aa 4 łnnij 
Dany ogłoszeń w złotych: L strona w i  łamie za 1 m/m sł 1.25 Tekst II— Fil strony zl 1.— . Za tekstem tł I 50 Nadesłane sa 1 m m  w 1 łamie sł II 76 Nekrologi w tekście do 66 
•/as w 1 lamia sł 30.-—, 3 lamach zt 30.— . Ogłoszenia drobn za iłowo 6.13. Dla pczzazojących pracy w drobnyan za słowo 6 06 Matrymonialne za słowo w drobnycb ci 0.15

Najmniejsze ogłoszenie drnbas Hasymy za 16 słów 7-a saatrześanl# mh-itea dnllaaa «l» M  w nrrsi

u4||vNUdłitiv]i i otyaaw ca. August Gdmber< Drukarnia „Monopol**, Kraków, ul. Na Gródk u 2


